
^  m  m 4I* uw arw i,  51. £9 m m *  1 9 1 6 % źm nm  n a i e r a y

‘ LUBELŚKE
p i s s o  e e ^ 2 i E ^ s s E .

Recl. i Adta. ul. Kościuszki N» K Skftya. pora. Hs 50 - Ad tel. „Ziemia Lubił»
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w Lublinie be: odnoszenie; wticeięcz.
k.4.20, kwart. k. 1250, p t) lt o c z , k. 25 
rera. k. 50; a odnoszeniem: eaicł. 
5.00, kwart k. 15.00, pćżr-.-ct. k o r .

30 03, roczaia kor. 60.—
Pia prowincji; sńesięcz. to / .  6.00, 
kwart. k. 18—, półrocz, kor 36 —, 

r oranie kor. 72 —
W o k s p f t t j i  atei*ieckie|r sr?s >, k o r .  
6.50, ktturt. k 19.50, loesci« *, 78.— i

■SENA
W iersz petitowy lub jego miejsce 
każdorazowe przed tekstem t kor. 
56 hat., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
za tekstem 1 k. 20 h. Nekrologi 
1 kor Na ostatniej stronie 90 hal. 

W drobnych za wyraz 16 hal. 
Korespondencje do Rosji 16 hal. 

za wyraz.
! Załączniki za 030 na prow 2 kor 

60 hal., w miejscu 1 k. 30 h.

W sgtmtSei* itibxue} „2Iemi<$ jierwme koszt»}* 20 kaL, 14 hal. f t . ĘKGPt SOW i  i E Z W RAG A 3 I &
Administracja otwarta od 3-ej rano do 7-ej popołudniu.

Teatr świetlny
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Krak. - Przedm. 12,

OSTATNIE TRZY DNI ROZGRYWEK
W s z y s tk ie  w«.lki d e c y d u j ą c e

W C iw ertek  29 s ie rp n ia  w i9 dn iu  turnieju w a ł c z ą  3 pary
1 p. Saliga (Kraków) — Amator p. X. (Lublin)
2 p. Stupin (Rosja) —  Rollon (Lwów)
3 p. P rokopiak , k ow a l  straży Lub. —  A dler  ( R y g a )

P o c z ą t e k  w a lk  o g o d z .  9 m . 3 0  w i e c z o r e m  
ZA HONOR OJCA wielki dram at w 5 częściach ostatnie 

arcydzieł sz uki kinem atografio nej.
P czątek k na o godz 8 w :ec torem 

W razie niepogody przedsta- B s m f s ł r m  ulica
wienie odbędzie się w teatrze F  Ź l i l l K I ł l l  > Jezuicka.

Z ie m ia ń s k ie  T o w a r z y s t w o  
W z a je m n e g o  ECi^edyiM w  Z am ośoia i

przyjmuje na dogodnych warunkach 

K A P I T A Ł Y  II A O P R O C E N T O W A N E ,

zarüu/na w rublach, p ic i vu koronach,
oraz wykonywa wszelkie operacie ustawą przewidziane. 1155

przyjaźaionego monarchę, lecz także de­
sto nego wuja, z którym go łączą jak- 
najściślej związki krwi i uczucia ser­
decznego pokrewieństwa, W dalszym 
ciągu swej mowy cesarz powiedział: 
Setki lat ścisłych stosunków istnieją­
cych pomiędzy naszymi domami i na- 
szyn i krajami otrzymują w toczących 
się jeszcze gwałtownych walkach swój 
szczególny chrzest. Na licznych polach 
bitwy waleczni synowie Stksonji z wo­
jownikami Austro Węgier wspólnie o bez­
pieczeństwo ojczyzny walczyli i zwy­
ciężali. Z podziwem/ patrzę na okryte 
sławą wojsko saskie i dumny jestem ze 
ścisłych stosunków, jakie mnie, dzięki 
łasce Waszej Królewskiej Mości, z niem 
łączą.

W kwitnącym stanie rozpościera się 
przede mną piękna Saksonia, wzboga 
rana  skrzętną pracą oby wateli. Oby roz­
wijała się pod mądrem kierownictwem 
Waszej Królewskiej Mości, całego Kró­
lewskiego domu i na pomyślną przy­
szłość Saksonji.

W  z a k ł a d z i e  W y c h o w a w c z o  - N a u k o w y m Koniec strajku.

S S .  y R S Z iJ L A M E K 1557
Z a p is y  i e g z a m m a  «sdby w a ć  s i ę  b ę d ą  c o d z i e n n i e  o d  d n i a  
2 6 - g o  s i e r p n i a  p o c z ą w s z y ,  «w g o d z i n a c h  o d  10-ej d o  S-ej 
1 o d  4 - e j  d o  6 -a j .  L e k c j e  r o z p o c z n ą  s i ę  !3*go  w r z e ś n i a . Z ostatnie! poczty.

i W a ż n e  n a  s e ^ © t i B
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niesienie przedstawicielstwa za wzglę 
dów tylko na jego osobiste b -zm ęczeń ­
stwo. Dopiero na wyraźne polecenie, 
celem bezpieczeństwa życia osob przy­
należnych do przedstawicielstwa dyplo­
matycznego zarządził przeniesienie i to 
d > Petersburga. Dalsze przeniesienie z 
Petersburga do Pskowa zostało zarzą­
dzone nie przez dr. Helffericha, lecz 
przez dr. Hintzego.

Wiml polityczno zb stolicy.

1 ITT niTT iiMIitr

Telegramy.
Dodatkowe umowy poko­

jowe.

KOMUNIKAT
AUSTRJACKO-WLGiERSKl.

W IEDEŃ, 29.8. (BK). Komunikat 
austrjacko węgierski pod datą 28.8.

W ł o s k a  w i d o w n i a  w o jn y .
Na frontach górskich ożywiona  

działalność wywiadowcza.
W  Albanji wśród walk ze  stra­

żami tylnemi zyskano znowu na t e ­
renie.

BERLIN, 298. (BK). (Urzędownie). 
Wczoraj po południu w urzędzie spraw 
wewnętrznych niemieccy i rosyjscy peł­
nomocnicy podpisali 5 dodatkowe um o­
wy do brzeskiej ugody pokojowej, a mia­
nowicie uzupełniającą ugodę do układu 
pokojowego, oraz umowę finansową i 
umowę dotyczącą pruW prywatnych w 
uzupełnieniu niemiecko-rosyfskiego do­
datkowego układu do układu pokojowe­
go. Urnowy te są wynikiem pertraktacji 
prowadzonych w Berlinie od kilku ty 
godni przez niemieckich i rosyjskich de­
legatów.

Z Warszawy donoszą po datą 28.8
Dziś powraca do W arszawy pre­

z e s  ministrów, dr. Jan Kanty S te c z ­
kowski.

Dziś również wraca z Krakowa 
dyrektor departamentu, stanu Janusz 
ks. Radziwiłł.

O ile nie nastąpi opóźnienie przy­
jazdu prezesa ministrów dr. j .  K. 
Steczkow skiego  i Janusza, ks. Ra 
dziwiłła, dziś odbędzie s ię  w  Zam­
ku królewskim posiedzenie Rady ko­
ronnej.

Pierwsze po ferjach posiedzenie  
Rady Stanu wyznaczone było na 
wtorek, 5  września.

Termin ten odroczono. Na razie 
nie można ściś le  określić, kiedy  
s ię  rozpoczną posiedzenia  Rady 
Stanu.

Zniesienie pryw atnej w łasności.

Dlaczego Helfferich opuś­
cił Moskwę.

Odjazd pary cesarskiej.
DREZNO. 29.8. (BK ). Para cesarska 

odjechała wieczorem.

BERLIN, 298. (BK.). W obec niezgod­
nych z faktami doniesień prasy o po­
wodach odjazdu sekretarza państwowe­
go dr. Helffericha z Moskwy i o prze­
niesieniu niemieckiego dyplomatycznego 
przedstawicielstwa z Moskwy do Psko­
wa, stwierdza Biuro Wolffa, że dr. Helf- 
»erich nie odjechał z Moskwy z własnej 
inicjatywy, lecz na wyraźne polecenie 
sekretarza państwowego, dr. Hintzego. 
Dr. Helfferich nie zgadzał się na prze-

Austrjacka para cesarska 
w Saksonji.

DREZNO, 298. (BK). W czasie ga­
lowego obiadu na zamku Moritzburg 
wniósł król saski toast, na który cesarz 
Karol odpowiadając wyraził imieniem  
swoim i cesarzowej głębokie podzięko­
wanie za serdeczne przyjęcie i uprzej­
me powitanie. Cesarz wita w królu 
saskim nietylko sprzymierzonego, za-

Z Moskwy donoszą: Według donie­
sień organu bolszewików „Prawdy,“ cen­
tralny komitet wykonawczy postanowił 
na posiedzeniu dnia 22-go sierpnia ogło­
sić dekret, znoszący we wszystkich 
miastrch prywatną własność gruntów. 
W  miastach liczących przeszło 10.000 
mieszkańców, zniesione zostaie prawo 
prywatnej własności do wszystkich bu­
dynków, dochód z których, łącznie z 
dochodem z gruntów, przekracza nor­
mę, określoną przez władze miejscowe. 
Hipoteki powyżej 10.000 rubli zostają 
annulowane. Dawni w łaściciele zrów­
nani zostają z lokatorami. Dekret nie 
dotyczy przedsiębiorstw przemysłowych.

BuSIei państwa polskiego
n a  p ó ł  r o k u  8318.

ROTERDAM. 28.8. (BK.). Dzienniki 
dm oszą , że strejk kolejowy W Londynie 
skończył się.

Do Rady Stanu wpłynął w formie 
przedłożenia rządowego „Preliminarz 
państwo polskiego na okres od 1 lipca 
do 31 grudnia 1918 r.,s

Z e s t a w i e n i e  o g ó l n e .  
Preliminarz zawiera po stronie docho­

dów i wydatków 10 pozycji, a miano­
wicie:

Rada Regencyjr a — wydatki 472,820 
marek.

Rada Stanu—wydatki 781,300 mk. 
Prezydium Rady ministrów— wydatki 

675,760 mk.
Departament Stanu—wydatki 1,427,415 

marek.
Komisja Wojskowa dochód 15,570 mk., 

wydatki 5,516,718 mk.
Komisja urzędnicza wydatki—218,355 

mk.
Min. Spraw Wewnętrznych dochody 

1,470,184 mk.
Minister jum Skarbu—wydatki 5,583,184 

mk.
Min. Zdrowia Publicznego—wydatki— 

6.767,569 mk.
Mm. Sprawiedliwości: dochody —

1.862.000 mk., wydatki— l l , 1 51/288 mk. 
Min. Wyznań Religijn. i Ośw. Publ.: do­

chody — 1,111,220 m k , wydatki — 
21,268 529 mk.

Min. Roln. i Dóbr Kor.: dochody — 
148,544 mk., wydatki—2,421,249 mk. 

Mm, Przemysłu i Handlu: dochody—
155.000 mk., wydatki — 855,100 mk. 

Razem: dochody państwa polskiego—
4,742,154 mk., wydatki—59,308,750 mk,

Związeh odrodzenia Rosji.
W i e lk o * R o s j a  b e a  P o l s k i  i k r a ­

j ó w  n a d b a ł t y c k i c h .
Wiedeń 27 sierpnia.

Polska Ag. prasowa donosi z Moskwy: 
Przeciwnicy rządu bolszewickiego: ka ­
deci, socjaliści ludowi, prawica socjal­
no rewolucyjna i n ienszewicy utworzy­
li wspólną organizację antybolszewicką 
pod nazwą „Związku odrodzenia Rosji“ .

Programem związku jest odbudowa 
Wielko-Rosji bez Polski i prowincji bał­
tyckich. Jako formę rządu na czas naj­
bliższy, przewidziano dyktaturę b. gene­
ralissimusa Aleksiejewa.

Związek nie uznaje traktatu brzesko- 
litewskiego i oświadcza się za podję­
ciem na nowo wojny z państwami cen­
tralnemu W kwestji agrarnej, związek 
oświadcza się za przyznaniem chłopom 
własności rolnej wydzielonej z latyfun- 
djów.

Co do stałej formy rządu na przysz­
łość, oświadczono się za monarchją kon­
stytucyjną.
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Nota rządu 
polskiego.

M in im a ln e  p a i s k i e  ż ą d a n i a .
W  ,b erlin er  Tageblacie“ z dnia 

2 5  b. m. czytamy, co następuje:
Dyrektor polskiego departamentu 

politycznego, ks. Radziwiłł, oświad­
czył w Wiedniu przedstawicielom  
prasy, po konferencjach swych z 
cesarzem  Karolem i hr. Burianem, 
że zanim będzie mo na mówić o 
wyborze króla, należy najpierw roz­
wiązać cały szereg innych spraw  
Ważnych. W końcu kwietnia rząd 
polski wysłał do Berlina i Wiednia 
notę, zawierającą warunki Polski, 
uważane za nieodzowne dla p o ­
myślnego stanu kraju. Warunki te  
nie uległy zmianie od tego czasu. 
Poniżej podajemy tekst dosłowny  
tego  dokumentu, nie ogłoszonego  
je szcze  na łamach prasy:

„Nota królewskiego rządu pol­
skiego do rządów mocarstw c e n ­
tralnych:

„Nowoutworzony polski rząd 
państwowy pozwala sobie, powołu­
jąc s ię  na rokowania poprzedzają­
c e  utworzenie gabinetu i prowa­
dzone przez niżej podpisanego w  
Berlinie i Wiedniu, podać do ła­
skawej wiadomości waszej e k s c e ­
lencji, że  uważałby za bardzo p o­
żądane, gdyby był w możności przy­
stąpić już teraz do układów w  spra­
w ie ostatecznego rozstrzygnięcia 
■spraw politycznych, wojskowych i 
.ekonomicznych.

.Rychłe rozpoczęcie  tych układów  
Wydaje s ię  nam i z tego Względu 
potrzebne, że  pogłoski, które ostat- 
riremi czasy  Wyłoniły się ponownie  
i z wielką uporczywością o rzeko­
mo zamierzonych regulacjach gra­
nicy, zaniepokoiły w najwyższym  
stopniu opinję publiczną kraju i ż e  
rząd polski, ze  Względów zupełnie 
od niego niezależnych, nie był w  
możności dotychczas nic osiągnąć, 
co  mogłoby być uważane za ugrun­
towanie nowoutworzonego przez  
wspaniałomyślny akt obu monarchów  
sprzymierzonych organizmu pań­
stw ow ego. Ten godny pożałowania  
stan rzeczy  nie może pozostać b ez  
wpływu na stanowisko Rady Stanu, 
która ma się wkrótce zebrać, w zg lę ­
dem rządu.

Rząd polski nie chce oczywiście, 
przesądzać sprawy, która, przy m a­
jących być Wziętemi pod rozw agę  
i dotychczas uwzględnianemi roz­
wiązaniami sprawy polskiej, tworzyć  
będzie  wynik rokowań, mających 
się odbyć w czasie  najbliższym p o ­
między obu mocarstwami cesarsk ie ­
mu Pozwala sobie jednak zauwa­
żyć, ż e  mógłby uznawać tylko takie 
rozwiązanie za odpowiadające in­
teresom  obustronnym, które zap ew ­
niłoby państwu polskiemu pod w a ­
runkiem przymierza z mocarstwami 
centralnemi, oraz konwencji Woj­
skowej, niepodległość; ca łość  d o ­
tychczasow ego  teryterjum Polski 
kongresowej; regulację granicy z 
Ukrainą, odpowiednią konieczno-  
ściom  strategicznym; kompensaty  
terytorjalne w etnograficznie pol­
skich okręgach na wschód od linji 
N a rew — Bóbr— Niemen, za utratę 
czterech powiatów północnych gu-  
berji Suwalskiej; w reszcie  rozwój

ekonomiczny przez zawarcie ukła­
du handlowego, zapewniającego  
także dostęp do morza (wolna ż e ­
gluga na Wiśle).

Rząd polski pozwala sobie wy­
razić przeświadczenie, ż e  w ten 
sposób, oparte o mocarstwa c e n ­
tralne i zaspokojone w najżywot­
niejszych interesach, państwo pol­
skie tworzyłoby trwale najlepszą 
ochronę Europy środkowej przeci­
wko wschodowi i uczyniłoby naj­
zupełniej zbytecznemi tak zwane 
regulacje granic pod v;zględem p o ­
litycznym i wojskowym.
Warszawa, d. 29 kwietnia 1918 r.

Prezes ministrów
S i e c z k o w s k i .

Jak się zdaje— dodaje „Berliner 
Tageblatt“ — mocarstwa centralne 
skłonne są do zadosyćuczynienia  
tym życzeniom Polaków, ch oć  k ie ­
rownicze koła niemieckie nie s ą ­
dzą, aby musiały s ię  wyrzekać p e ­
wnej regulacji polskiej granicy za ­
chodniej.

Z Z p  Z iel L i M ą
Przywracanie świątyń Ka­

tolickich na Kresach.
(Korespondencja w łasna  „Ziemi Lubelskiej*)

Z Zamojskiego, w s ie rpn iu .  
S ą  z ie m ie  n a  te ry to r ju m  P o lsk i ,  o p ro ­

m ie n io n e  b o h a te r s tw a  n im b e m , bu jn ie

krwią m ę c z e n n ik ó w  za  w iarę  z roszone ;  
d z ie je  ich— to  jedno  p a sm o  m ę c z e ń sk ie j  
m artyro log ji .  P rz e z  długi, długi s z e re g  
lat w a lk a  tam  trw ała  upar ta ,  z a c ię ta ,  na  
ś m ie rć  i ż y c ie ,  n ieu b łag an a  w alka ,  c h o ć  
p ro w ad zo n a  silam i n ie rów nem i:  z jed n e j  
s trony  w y s tęp o w a ło  s i lne  pań s tw o  z c a ­
łym sw oim  a p a ra te m :  w o jsk iem , polic ją , 
w ięz ien iam i; z d rugie j — b ez b ro n n y  iud 
wiejski. J e d y n y m  jego  p u k le rz e m  była 
n ie w z ru sz o n a  w iara  p rzodków  i g o rą c a  
c h ę ć  u trzy m an ia  jej, ob ro n ien ia  c h o ć b y  
krwią własna. T o  te ż  w z a p a s a c h  c ią ­
głych o k rz e p ł  polski ch łop , s ta ł  się , jako  
p o są g  sp iżow y , har tow ny . O d b ija ły  się  
od n iego , n iby  od  skały , fa le  bezs i lne j  
z łośc i,  n ie c h ę c i  i p rze ś lad o w an ia .  P rz e  
trwał w sz y s tk ie  złe chw ile , d o c z e k a ł  mo 
rnentu , k i e t y  h u ra g a n  dz ie jow y  w ym iótł  
w roga , o p u s to sz a ły  z kośch  łów  p r z e r o ­
b ione  c e rk w ie ,  k ę d y  p ierw ej p rz e m o c ą  
n iem al lud p ę d z o n o .  O d e tc h n ę ła  z ie ­
mia p o lsk a ,  o d e tc h n ą !  lud szczęś l iw y ,  
ż e  o d tą d  ja w n ie  b ę d z ie  m ógł do k a to ­
lickich św ią ty ń  u c z ę s z c z a ć .  K o rz y s ta ­
jąc  z e  s p rz y ja ją c y c h  oko licznośc i ,  z a c z ę ­
to k a s o w a ć  d o ty c h c z a s o w e  p lacó w k i  
p raw o s ław ia— cerkw ie ,  r e k o n s e k ru ją c  je  
n ap o w ró t  na kościo ły .

W  b. m ie s ią c u  odby ło  s ię  kilka tak ich  
u ro c z y s to śc i  w Z a m n jsz c z y źn ie .  O s t a t ­
nia miał i m ie js c e  10 b. m. w T e re sp o lu .  
T łu m n ie  zeb ran i  w łośc ian ie ,  in te l ig en c ja  
i d u c h o w ie ń s tw o  brali u d z i a ł  w tym  na  
rodow o-re l ig i jny in  o b ch o d z ie .  P o  p o ­
św ięcen iu  o d z y sk a n e j  św iątyni odby ło  
s ię  w niej u ro c z y s te  n a b o ż e ń s t w ), a  n a ­
s tę p n ie  » » g ło s z o n e  zo s ta ły  k a z a n ia ,  u-

świadam iź-jące z e b ra n y  lud o don io s ło śc i  
d o k o n a n e g o  faktu.

N as tęp -  ie za rz ą d  O rd y n a c j i  Z am ojsk ie j  
z ap ros ił  p rzeds taw ic ie l i  ró żn y ch  o rg an i­
zacji  iak: M ac ie rzy ,  L 'g i k o b ie t ,  Z i e m ia ­
n ek , S i ra ż y  ogn iow ej,  S k a u tó w  i innych  
o raz  r e p re z e n ta n tó w  w ło śc ian  i d u c h o ­
w ieństw a  na  p rzy jęc ie ,  p o d c z a s  k tó re g o  
w y p o w ied z ian e  z o s ta ły  m ow y, tc h n ą c e  
g o rą c y m  d u c h e m  p a tr io tyzm u . '  N a  s z c z e ­
gó lną  u w a g ę  za s ług iw a ły  p rz e m ó w ie n ia  
in te l ig en tn ie jszy ch  ch łopów . W o g ó le  c e ­
re m o n ia  ta  w praw iła  w szy s tk ich  w  n a ­
strój w y so c e  pod n io s ły  i zos taw iła  n ie ­
z a ta r te  ś lad y  w p am ięc i  u c z e s tn ik ó w .—  
W k ró tc e  m a !ą b y ć  ró w n ie ż  re k o n s e k ro -  
w a n e  kośc io ły  w ki i ku sąsiedriii h m ie j ­
s c o w o śc ia c h .  J. Ostrowska.

K o n c e r t  w N a ł ę c z o w i e .
Z n a k o m ita  p a ra  a r ty s tó w , A le k s a n d e r  

M icha łow sk i i Irena  R u sz c z y c ó w n a ,  ta k  
g o rą c o  p rzy jm ow an i z a  o s ta tn ie j  sw ej 
b y tn o śc i  w N a łę c z o w ie ,  p rz y ie ż d ż a ją  
p o ra ź  drugi w tym  s e z o n ie  do N a łę c z o ­
wa na  k o n ce r t ,  k tó ry  o d b ę d z ie  się dn ia  
2 w rześn ia .

Z a g in io n y .
(j). M icha ł  M azur ,  z tm ie s z k a ły  w e  wsi 

W ó ik a  ŁM ńcuchow ska w g m in ie  B r z e ­
ziny, zaw iadom ił  M ilic ję  m. Lublina , ż e  
w rin. 16 b. m. p r z e d  w ie c z o re m  w y ­
szed ł  z dom u  syn  jeg o  A d a m  i d o tą d  
nie pow rócił .  A d e m  M a z u r  m a  la t  20  
i j e s t  um y sło w o  chory .

Z  życ i a  Lubl ina .
U n i w e r s y t e t  w  L ub lin ie .

( 6 ł ó w n y  o r g a n i z a t o r  u re 'w e r s y te tu  p r z y b y ł  do  L ubl ina .  — 
O t w a r c i e  u n i w e r s y t e t u  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e . —B ib l j o t e k a .— 
P r o f e s o r o w i e .  — in n e  w y ż s z e  u c z e l n i e  w  Lu b l in ie .  — C z e ś ć  

'  f u n d a t o r o m  i o r g a n i z a t o r o m  u n i w s r  y te fu ) .

M yśl z a ło ż e n ia  w Lublin ie  u n iw e rsy ­
te tu  je s t  co  raz  b liż szą  z rea l izow an ia .  
O to  d o w n d u je m y  się, ż e  przybył do n a ­
s z e g o  m ia s ta  p. inżyn ie r  F ra n c is z e k  
S k ą p sk i ,  k tó re m u  na  równi z p. J a r o ­
szy ń sk im  z a w d z ię c z a m y  tą  p ięk n ą  ini 
c ja ty w ę .  H o jn y  o f ia ro d aw ca  (k iluu  mil- 
jo n ó w ) i enr.rg  c z n y  o rg an iza to r ,  pan  
S k ąp sk i ,  z a m ie rz a  r a  i ew ien  c z a s  o s ią ść  
w  L ublin ie  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  sw o ich  
p lanów .

M im o  w ielk ie j  i ioś i p r z e s r k ó d  jes t  
n adz ie ja ,  ż e  u n iw e rsy te t  z a c z n ie  fu n k ­
c jo n o w a ć  je s z c z e  w b ie ż ą c y m  roku  
s z k o ln y m , te m b a rd z ie j ,  ż e  s z e r e g  w y ­
b i tnych  sił p ro fe so rsk ic h  w yraz ił  już 
z g o d ę  na  o b ję c ie  s tanow isk .

W s p a n ia ła  ta  in s ty tuc ja  p o s ia d a  już 
z a w ią z e k  n ie z w y k le  c e n n e j  b ib ljo tek i,  p o ­
c h o d z ą c e j  z da ru  o sób , k tó re  r o z e n tu ­
z ja z m o w a ły  s ię  i w p ro s t  zapa liły  d ) m y ­

śli p o w o łan ia  do ży c ia  j e s z c z e  je d n e g o  
p o lsk i ,  go u n iw ersy te tu .

T w ó rc y  tej now ej w p ro s t  n ie o c e n io ­
nej p laców ki ku l tu ra ln e j  p r a g n ą  p o w o ­
ła ć  do w sp ó łp ra c y  s ? e r e g  w y b itn y ch  o- 
s o b is tc ś c i  n a s z e g o  g rodu ,  k tó rz y  z n a ją c  
w arunk i m ie jsco w e ,  m o g ą  z n a c z n ie  u ła t ­
wić to  t ru d n e  z ad an ie .

P o z a  u n iw e rsy te te m  w d a lsz y m  c ią ­
gu je s t  p la n o w a n e  s tw o rz e n ie  i in n y ch  
w zo ro w y ch  ucze ln i  w Lublin ie .

N ie  t r z e b a  m ó w ić  ja k  w ie lka  r a d o ś ć  
o g a rn ę ła  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  na  p ie rw ­
s z ą  w ia d o m o ś ć  o m a ją c y m  p o w s ta ć  u- 
n iw ersy tec ie ,  jak ą  c z e ś ć  i w d z ię c z n o ś ć  
żyw ić  b ę d z ie  k ażd y  dla  im ien ia  z a ło ż y ­
cie li  i fu n d a to ró w  te j  n o w e j  si lne j o p o ­
ki n a sz e j  ku ltu ry , m a ją c e j  p ro m ie n io w a ć  
n a  k resy .

Z e  w zg lęd u  n a  sw e  p r z e z n a c z e n ie  
m us i  t e ż  o n a  n o s ić  w y b itn ie  p o lsk i  c h a ­
rak te r .

Pierwsza rocznica K- P- Z naszycii spraw aprowi- 
Sądownictwa. zacyjnych.

S to s o w n ie  do r e sk ry p tu  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d l iw o śc i ,  w ro c z n ic e  o b ję c ia  S ą ­
d o w n ic tw a  p rz e z  w ład ze  K ró lew sko-P o l-  
sk ie ,  dn ia  31 s ie rp n ia  1918 roku , w  s o ­
b o tę ,  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  n a b o ż e ń ­
s tw o  w k o ś c ie le  K a ted ra ln y m  W L ubli­
n ie  o g o d z in ie  9  i pół z  ran a ,  n a  k tó re  
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  m a g is t ra tu ry  s ą d o ­
w ej,  p a le s t r y  i n e ta r ja tu ,  w szy s tk ich  
p ra c o w n ik ó w  są d ó w  i ław ników  z a p r a ­
s z a  p r e z e s  K ró le w sk o -P e lsk ie g o  S ą d u  
A p e la c y jn e g o  w Lublin ie .

P o  s k o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s tw ie  S ą d y  
b ę d ą  c z y n n e .

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ“ 
DLA WYPOŻYCZALNI PO L­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

( P o d z ia ł  z b o ż a .  — B r a k i .  — R e ­
k w i z y c j a  m a s ł a .  — S k u p  

m io d u . )
L u b e lsk ie  „ W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e “  

p iszą  w  os ta tn im  n u m e rz e :
P o d  p rz e w o d n ic tw e m  R a d c y  Dr. W . 

K o z u b sk ie g o  o d by to  s ię  2jVIIl. p o s ie ­
d z e n ie  W y d z ia łu  A p ro w iz a c y jn e g o ,  p r z e d ­
m io te m  k tó re g o  by ły  n a s t ę p u ją c e  p u n ­
kty: p lan  ap ro w izac j i  na  s ie rp ień ,  m o n o ­
pol m as ła ,  sk u p  m iodu  i sp ra w y  b ie ż ą c e .

W  sp ra w o z d a n iu  za  u b ie g łe  m ie s ią c e  
k a p .  L in c k e r  zak o m u n ik o w a ł ,  iż J G W .  
n ie  m o g ą c  z g ro m a d z ić  p o t r z e b n e j  i lości 
zb o ża ,  udzieli ło  W y d z ia ło m  A pro w izacy j-  
n y m  P o w ia to w y m  w ca łe j  o k u p ac j i  
A u s t ro  węg., z w y ją tk ie m  6  pow ia tów , 
p ra w a  w o ln e g o  skupu .

N a  p o d s ta w ie  o b l ic z e n ia  n a  m ie s ią c  
s ie rp ie ń  w y p a d a  dla  lu d n o śc i  n iep rodu-  
k u ją c e j  w szy s tk ich  27 p o w ia tó w  ro z d z ie ­
lić 700  w a g o n ó w  z b o ż a .  C e n t r a l a  zbo -
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A n t o n i  S z y m a ń s k i
E M E R Y T

p r z e ż y w s z y  la t  87  po  d łu g ic h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  o p a t r z o n y  
Ś w . S a k r a m e n t a m i  z m a r ł  2 8  s i e r p n i a  1918 r o k u .

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele po-Beroardyńskim w piątek dn. 29 b. m. 
o godz. 9 ej rano, wyprowadzenie zwłok z kaplicy po-Bernardyńsktej na cmentarz miej­

scowy tegoż dnia o godz. 6-ej pp.

I Na te smutne obrzędy krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają ( |
1350 ŹOMA i DZIECI. |1

va (E .  V. Z.) d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  tego  
ityngetltu  ludnośc i  W ra ta c h  w m ia rę  

ro i t iadzonych  zapasów . N a  p o c z e t  pn- 
;ższej sum y  C e n tra la  z b o ż o w a  przy- 
elila na  raz ie  pow ia tom  4 0  w agonów . 
4 a ż y c z e n ie  cz łonków  W yd z ia łu  przed- 

iWitmia cyfr, na  z a sa d z ie  k tó ry ch  opar-  
pod :ia! żyw ności,  kap . L in c k e r  dora-  

■i w s trzy m an ie  s ię  z  tą  sp ra w ą  do li- 
pada , w ó w czas  b ow ie tn  b ę d ą  sp isy  

n su m en tó w  zupełnie, do k ład n e .
S p ra w a  rekw izycji  m a s ła  wyw oła ła  
,vą w y m ianę  z d m .  P an  Z d an o w sk i  
.vierdza, iż c e n a  rekw izyc ji  m as ła  je s t  
vt n iska  cona jm nie j  o 4  k. na  func ie  
-rzedstawia wnioski, z m ie rz a ją c e  do 
■.mięcia w sze lk ich  d o k u cz l iw o śc i  z tą 
tw izyc ją  zw iązanych .  W n io sk i  t e  i 
hwały  W ydz. Acr. w tej m ie rz e  przed-  
i u i o n e  b ę d ą  J .  E. J e n .  G u b .  do za  
e rd zen ia .

W -prawie skupu  m iodu, w y ja śn io n o ,  
dla ludności m ie jsco w e j  b ę d z ie  p rzez  

ydział A pro w izacy jn y  u d z ie lo n e  25"jo 
og ó łem  ze b ra n e j  ilości. P o  15 sierp- 
l sk u p y w ać  m iód  m ają  p raw o  wyłącz-  

a g e n c i  T o w , „ O e ? e g “ .
n a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  pos ian o w io -  

z ipros ć re fe re n ta  W ydz ia łu  M ono- 
i v ego  dla uzy sk an ia  w y jaśn ień  szc z e -  
i r  ych  w spraw ie  nafty, św ie c  i cukru .

Ze seepy i estrady.
Teatr- W ie lk i .

Dziś w y s tęp  pani W a n d y  S ie m a sz -  
wei, d an ą  b ę d / i e  k o m e d ja  „ D jab l ica ;“ 
ok pani S  em  iszkow ej u ^ d - u  przyj- 
,ją p a n o w ie  K onarsk i  i L u ik i tw ic z .

Z „Wesötego u!?.”
O sta tn i  p ro g ram  „ W e s o łe g o  u l a “ ot- 
e ra ła  je d n o a k tó w k a  W. D ols Kiego 
sałata.“ R o lę  E lżb ie ty  z w d z ię k ie m  i 
/o b o d ą  odtw orzyła  p. S z y m a ń s k a  
Redę d o ro ż k a rz a  d o s k o n a le  u ją ł  u ta-  
nti W iny a r ty s ta ,  n a le ż ą c y  do  rsajlep- 
y c h  sił „ U ia“ p. R. T ań sk i .  M łody  

ta od tw orzył już w c z a s ie  sw e g o  
cl ,-tu n a  s c e n ie  „ U la “ , d ługi s z e r e g  
4 , sk ład a jąc  w nich  d o w o d y  w ie lk i .h  

■ności i z apa łu  dla sztuki. D o  naj- 
i tn ir jszy ch  lól. p. T a ń s k ie g o  n a le ż a -  
p o s ta c ie  z u tw orów  M ak u sz y ń sk ie g o  

a P o le sk ie g o  w  , In te l ig ie n c ie “ G o r-  
yńsk iego .
W  . .S a ła c ie “ d oda tn io  z a z n a c z y ł  s ię  
S z u łe c k i  w c h a ra k te ry s ty c z n y m  typie
ikow ego.

W  d z ia le  k o n c e r to w y m  w śró d  do- 
h c z a s o w e g o  z e sp o łu  ' ,U la ‘‘ s ta le  wy- 

żnia s ię  św ie tnym  n a tu ra ln y m  hum o- 
n i w ielk iej m iary  ta le n te m  c h a ra k -  

-y s ty czn y m  p. S. Z ie l iń sk a .  J e j  m o- 
iugi s ą  w sw oim  ro d za ju  w p ro s t  ar-

• dz ie lem .
N o w o ść  s tan o w ią  w y s tę p y  pp. G rab o w -  
ch, dob rych  t a n c e rz y  \ ich  c ó re c z k i  

m o le tn iej Ziuty. J e ś l i  p o m in ie  s ię  nie- 
ń łe  v r a ż e n ie  m o ra ln e ,  ja k ie  w yw ołu je  
■i* ck o  na  s c e n ie  lek k ieg o  te a t rz y k u ,  

ot nw iać  t r z e b a  b raw u ro w ą  g rę  m ałe j
• ty; n a to m ias t  g łos jej, m a ją c y  b rzm ie -  
■-1. g ło su  doros łe j  o soby ,  n ie  sp raw ia  do- 
i tm eg o  w rażen ia .

K K O M I K  A.
Lublin, czwartek 29 sierpnia.

Dz ś :  Śc gt św.  J.ina ChrzciciJa. 
j.tro: Róży Limańskiej P.

<  Z kroniki żałobnej. Ś .  p. A nton i  
ym ański,  em ery t ,  p rz e ż y w sz y  la t  87 
ar i  dn ia  28  s ie rpn ia  1 9 i8  r. N abo-  
ństw o ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w koś- 
le  po - B e rn a rd y ń sk im  w p ią te k  dn. 
b. m. o godz. 9  ej rano , w yprow a- 
rtie zw  ok  z kap licy  po - B ern a rd y ń -  

i t j  na  c m e n ta rz  m ie jsco w y  te g o ż  dnia  
godz. 6-ej popołudniu .
X  Echa zjazdu s trażackiego . W  z w ią z ­

ki z dw udniow ym  Z ja z d e m  O c h .  Str.
n iow ych  z a z n a cz a m y ,  ż e  d z ie ln a  S t ra ż  

uDeiska, k tórej sp ra w n e  ć w ic z e n ia  wy- 
m a Po w s z e c h n e  u z n an ie ,  n ie  s taw a-  
■a do  zaw odów , jak o  S t r a ż  m ie jsc o w a ,

h 'T 6 U r-'e 8 1 s p o d a rz a  w o b e c  licz- 
s ° śc l- Ć w ic z e n ia  jej t r a k to w a n e  

• > jako  p o z a k o n k u rs o w e  i w y k o n a n e

by ły  je d y n ie  jako  p rzyk ład  w zo ro w eg o  
w y szk o len ia  S traży .

X  ,.Turniej zapaśniczy“ . W e  w to re k  
w 17 dniu tu rn ie ju  w a lczy ły  dwie pary . 
P ie rw sz a  p a ra  S e i ig a — A dler;  sp o tk an ie  
to  było d e c y d u ją c e m  o n a g ro d ę  drugą. 
P o  i5 m in u ta c h  A d le r  zo s ta ł  p o k o n a n y  
p rz e z  S e l ig e ,  k tó ry  raz  j e s z c z e  dow iódł 
u m ie ję tn o śc i  p ro w a d z e n ia  walki z c i ę ż ­
kim  A d le re m . W o b e c  o d n ie s ien ia  p o ra ż ­
ki, A d le r  k a n d y d u je  o  n a g ro d ę  3-cią. 
W a lk a  drug ie j  p a ry  by ł to re w a n ż  p rzy ­
zn an y  a m a to ro w i po p o ra ż c e  ze  S tupi- 
nem ; w alka  była p ro w a d z o n a  lekko.

D ziś w a lc z ą  5  pary .
X  i k odróżnić dobrą h e rb a tę  od fa l ­

syfikatów. C h c ą c  w y p ró b o w a ć  d o b ro ć  
h e rba ty ,  n a le ż y  n a la ć  s z c z y p tę  z im n ą  
w o d ą  i p o t rz ą sn ą ć .  C z y s ta  h e rb a ta  z a ­
barwi lei ko w o d ę ,  fa łs z o w a n a  n a d a  od- 
razu  c ie m n y  kolor. P raw d z iw a  h e rb a ta  
po  z a p a rz e n iu  i w y s tu d zen iu  b ę d z ie  
m ę tn a  i b ia ław a, fa łs z o w a n a  n a b ie rz e  
je s z c z e  c ie m n ie j s z e g o  koloru , a le  p o z o ­
s ta n ie  p rz e z ro cz y s tą .  N a c ią g a  h e rb a ta  
d a lek o  lep ie j  w w o d z ie  m iękkie j ,  do w o­
dy  tw arde j  n a le ż y  w ięc  d o sy p y w ać  o d ro ­
b in ę  so d y  o c z y s z c z o n e j  co nie w pływ a 
u jem n ie  na  s m a k  herba ty .

X  Z Pop. Rat. (i). D n ia  28  s ie rpn ia  
w ez w a n o  P o g o to w ie  na  u 1icę  J e z u ic k ą  
Na 18 g d z ie  z a n ie m ó g ł  13 letni Ż v d ek ,  
w ra c a ją c y  do d o m u  na  ul. R y n e k  Na 14. 
P o g o to w ie  odw ioz ło  go  do rodz iny  i p o ­
zos taw iło  n a  n o ie c e  d om ow ej.

P rzy  u licy  P robe  s tw o  Nr. 3 opa trzy ło  
P o g o to w ie  4 - le tn ieg o  c h ło p ca ,  nazw i­
sk ie m  N iC e l ,  k tó ry  u leg ł  s i lnem u  o p a ­
rzeniu . P o z o s ta ł  on ró w n ież  na  o p ie c e  
dom ow ej.

X  Ofiara. W P .  J .  S e ra f  n z łożył kor. 
10 na F u n d u s z  k re so w y ,  ja k o  k a rę  za 
n ie ta k to w n e  z n a le z ie n ie  s ię  n a  ro g a tc e  B.

Z ssafaj P o lsk i.
E ta t  m inisterjum sprawiedliwości. R a ­

da  R e g e n c y jn a  u s tanow iła  n a s tę p u ją c y  
e ta t  m in is te r jum  sp raw ied liw ośc i:  1 p o d ­
se k re ta r z a  s tan u ,  2 sze fó w  sekc ji ,  4  n a ­
cze ln ik ó w  w ydzia łu ,  8 r a d c ó w  m in is te r ­
ia lnych , 1 r e d a k to ra  D z ien n ik a  praw , 1 
s e k re ta r z a  j e n e ra in e g o ,  8 s ta r szy ch  re-  
f ten tó w , 1 s e k r e ta r z a  o so b is te g o  m ini­
s tra ,  1 n a c z e ln ik a  rach u b y ,  6 r e f e r e n ­
tów, 1 n a c z e ln ik a  k ance la r j i ,  2 z a s tę p ­
c ó w  n a c z e ln ik a  rach u b y ,  1 p o m o cn ik a  
re fe re n ta ,  3  k o n tro le ró w , 1 z e s tę p c y  n a ­
cze ln ik a  k a n c e la r j i ,  1 s t a r s z e g o  t łu m a ­
c za ,  12 s e k re ta rz y ,  1 in ten d en ta ,  2 s t a r ­
szy ch  ra ch m is trzó w , 1 t łu m acza ,  10 p o ­
m o c n ik ó w  s e k re ta r z a ,  2 ra ch m is trzó w , 
14 s ta rszy ch  k*n elis tów , 24 k a n c e l i s ­
tów, 10 w oźnych ,  2 s tróżów , 11 go ń có w .

.Na Sfcsż k reso w ą  Z  W a rs z a w y  d o ­
noszą : N a  z e b ra n ia c h  gm innych  n ie k tó ­
ry ch  pow ia tów  z a p a d ły  u c h w a ły  d o b r o ­
w o lnego  r p o d a tk o w a n ia  s ię  na r z e c z  
S t ra ż y  K re s o w e j  od  m o rg a  g run tów  drob- 
bne j  i w ie lk ie j  w h s n o ś i i  z iem sk ie j  w 
c e lu  zas i len ia  fu n d u sz ó w  tej o rganizacji .

Marjawici. G m in y  m a r ja w ic k ie  w o k u ­
pac ji  a u s t r ia c k ie j  o trzy m a ły  p o zw o len ie  
n a  o t w s r c e  s w y c h  ś w a t y ń  i szkół, 
z a m k n ię ty c h  tam  w  r. 1915.

L iczb a  m e r  aw ifów  w  o k u p ac j i  au -  
S tr jack ie j  z n a c z n ie  s ę  zm nie jszy ła ,  p o ­
n iew aż  w ie lu  w y je c h a ło  do Rosji, 8,000 
z a ś  p o w róc iło  n a  łono  k o śc io ła  k a to ­
lickiego.

Zaślubiny. D. 21 b. m . w  N iek łan iu ,  
w  po w'. K o n ie c k im ,  odby ł s ię  o b rz ą d  z a ­
ś lubin  p o m ię d z y  Z o f ją  h rab ian k a  B ro t  l- 
P laterów r-ą , c ó r k ą  hr. fóze fa  i E lżb ie ty  
z hr. Z a m o y s k ic h ,  a F ra n c isz k ie m  hr. 
Z a m o y sk im ,  s y n e m  hr. A n d rze ja  i K a ­
ro liny  z ks. d e  B o u rb o n  z P o d z a m c z a .

P o  ś lu b ie  m ło d a  p a ra  w y je c h a ła  do 
m a ją tk u  p a n a  m ł o d e g o -  L ubom li  na 
Spiżu .

Napad badycki na  dom źałeby. Z
M ie c h o w a  d o n o s z ą :  W  z esz ły m  ty g o d ­
niu z a m o ż n y  w ła ś c ic ie l  wsi Kalina  M a ­
ła —  S ta n is ła w  G o la  z m a r ł  i, gdy  ciało  
jeg o  p rz e w ie z io n o  do k o śc io ła  w M ie ­
chow ie , na  p o z o s ta ły c h  k re w n y c h  i 
p rzy jac ió ł,  w  p o k a ź n e j  l iczb ie  z e b r a ­
ny ch  w d o m u  z m a r łe g o ,  o g o d z ic ie  11 
w n o c y  napad li  b a n d y c i  w l ic z b ie  o k o ­
ło 6 , s te ro ry z o w a ł i  i : h  i po o b s z u k c niu 
t b e c n y c h  zab ra l i  oko ło  4 ,000  rubli, 
chus tk i  i l e p s z ą  o d z ie ż  i na  f u r m a n c e — 
uciek li .

Zawalenie się trzypiętrowego gmachu
w W arszawie O n e g d a j  zaw alił  s ię  w 
W a rs z a w ie  trzyp ię trow y  b u d y n e k  fa b ry ­
ki K ro m a  przy  ul. Belgijskiej .  P o n ie ­
w a ż  z a w c z as u  sp o s trzeżo n o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o ,  w ypadków  z lu d n o śc ią  nie 
było.

Zastrzelona. J a k  donosi  „P rz e g .  P o r .“ 
W a le r ja  D rą ż e w sk a ,  gdy  us i łow a ła  w 
n o c y  s k ra ść  n ieco  w ęg la  n a  s tac ji  
b rz e sk ie j  w W a rsz a w ie ,  z o s ta ła  z a s t r z e ­
lona.

Z e św ia ta .
cooHiszpanja a  Niemcy. P a ry sk i  „ T e m p s 1, 

donos i  z M adrytu: M in is te r  ro b ó t  pub li­
c z n y c h  C a m b o  ośw iadczy ł d z ie n n ik a ­
rzom . ż e  n ie  w ierzy  w p o w ik łan ie  s to ­
su n k ó w  p o m ięd zy  N iem cam i a H iszp an ją ,  
ż e  je d n a k  H isz p a n ja  m u s ia ła  b ro n ić  in­
t e r e s ó w  sw ojej f loty hand low ej.

cos Okręty niemieckie w Hiszpanji. J a k  
d o n o s i  k o re s p o n d e n t  lo n d y ń sk ieg o  „T i 
m e s a “ z M adry tu ,  w p o r ta c h  h is z p a ń ­
sk ic h  in te rn o w a n y c h  je s t  od  p o c z ą tk u  
w o jny  90 n ie m ie c k ic h  o k rę tó w  h a n d lo ­
w ych .

ooo „Celem wojny je s t  ukaran ie  Niem­
ców “ . R e u te r  donosi: Lord  H u g h  C e c i i ,  
n a  p ro ś b ę  d z ie k a n a  u n iw e rsy te tu  oks-  
fo rd zk ieg o ,  w y rażo n ą  im ien iem  u n iw er­
sy te tu ,  w y łuszczy ł  sw o je  z a p a try w a n ie  
n a  list L a n d sd o w n e a  i pow iedz ia ł ,  że  
w o jn a  o b e c n a  n ie  je s t  w a lk ą  dw u grup 
n a ro d o w y c h ,  le c z  ż e  ty lko św ia t  cyw ili­
z o w a n y  w a lczy  c e le m  u k a ra n ia  tych , 
k tó rzy  sp rzeciw ili  s ię  z a s a d o m  cyw ili­
zacji.  D la  p o k o n an ia  N ie m c ó w  t rz e b a  
dalej  w a lczy ć .  T o  p o k o n a n ie  n ie  b ę ­
dzie  ró w n o z n a c z n e  z e  z m ia ż d ż en ie m . 
N ie  m o ż n a  p o k o n a ć  p rzec iw n ik a  ro k o ­
w aniam i. L o rd  C e c i l  d o m a g a  s ię  t a k ż e  
zw ro tu  A lzac ji  i LG aryng ji .

co» Przeniesienie  głównej kw atery  nie­
mieckiej? W iad o m o śc i ,  j a k o b y  H inden -  
b u rg  i L u d e n d o r if  przybyli do K asse l ,  
o k a z a ły  s ię  n iep raw d z iw em u  C o  s ię  ty ­
c z y  p rz e b ie g u  c h o rc b y  c e s a rz o w e j ,  to 
n ie  m o ż n a  d o tą d  nic p e w n e g o  p o w ie ­
dz ieć .  W  s ta n ie  zdrow ia c e s a rz o w e j  n a ­
s tąp iło  p e w n e  p o le p sz e n ie ,  co  u z a s a d ­
nia n a d z ie ję  w yzdrow ien ia .

un R eprezentac ja  rosylska we Wrocła­
wiu. W e d łu g  don ies ień  „ S le s i s c h e  Z tg .“ 
rz ą d  wiel.ros. z a m ie rz a  u tw o rzy ć  w e  W ro ­
c ław iu  s ta łą  r e p re z e n ta c ję  g o s p o d a rc z ą  
dla  w sc h o d u  n ie m ie c k ie g o  o ra z  s ta łą  r e ­
p r e z e n ta c ję  P e te rsb u rsk ie j  A g e n c j i  T e ­
leg ra f iczn e j .

«£ Obława na  Żydów galicyjskich w Bu­
dapeszcie. J a k  d o n o sz ą  z B u d a p e sz tu ,  
po lic ja  u rządz iła  w ie lką  o b ław ę  na  u- 
c h o d ź c ó w  w o jen n y ch  z G alic ji ,  Ż yd ó w , 
k tó rzy  m im o  w ezw an ia  władz, a b y  o p u ­
ścili W ę g ry ,  c ią g le  w B u d a p e s z c ie  p r z e ­
byw ają .  A re sz to w a n o  k i lkunas tu  Ż y d ó w  
ga l icy jsk ich ,  w te in  w ielu  d e z e r te ró w .  
W  je d n y m  z d o m ó w  w y ry to  sk a n d a l i ­
c z n e  s to su n k i  h y g je n ic z n e ,  m ia n o w ic ie  
w je d n y m  p oko ju  m ieszk a ło  14 do  20 
osób . Z o s ta ł  t a k ż e  a r e s z to w a n y  rab in  
z B ukow iny , S a m u e l  S p u rn d o rf ,  c i e s z ą ­
cy  s ię  Wielką c z c ią  u w sp ó łw y zn aw có w .

w  Ż eńska  policja w New Yorku. Z  N. 
J o r k u  d o n o sz ą  do pism sz w a jc a rsk ic h ,  
ż e  z a rz ą d  m ia s ta  pow oła ł  do s łu ż b y  po­
licyjnej na  u l icnch  z n a c z n ie j s z ą  i lo ść  
kob ie t .  O b e c n i e  p e łn ią  k o b ie ty  s łu żb ę  
po l icy jn ą  w c e n tru m  m ias ta .

«so Skutki powrotu jeńców. Z  w ie lk ie ­
go  W a r a ż d y n a  w C h o rw a c j i  d o n o s / ą ,  
ż e  p o  p o w ro c ie  je ń c ó w  z Rosji  d z  eń  
po dn iu  to c z ą  się  w s ą d z ie  ta m te js z y m  
ro z p ra w y  o rozw ód . W  ji-dnym dniu 
t y k o  f dby ło  ich s ię  s z e ś ć d z ie s ią t .

«30 R ozs trze lan ie  2 szpiegów czeskich. 
D z ie n n ik i  d o n o s z ą ,  ż e  w  S a ra js k u  ro z ­

s t rze lan o  d w óch  c z e s k ic h  szp iegów , k tó ­
rzy  u trzym yw ali k o n ta k t  z  M oskw ą . P rz y  
p rz e s łu c h a n iu  p rzyzna li  s ię , ż e  o t rz y m a ­
li o d  ang ie lsk ie j  a m b a s a d y  po  500  rubli.

ooo Wyrok śmierci. W  K o n o top ie  r o z ­
k le jo n e  z o s ta ło  n a s tę p u ją c e  o g ło szen ie ,  
p o d p isa n e  p rz e z  k o m e n d a n ta  n ie m ie c ­
k iego: „A n d rze j  T e r e c h a ,  u ro d z o n y  w 
S u m a c h  1895 r., za  p o d m a w ia n ie  do  
zb ro jn eg o  p o w s ta n ia  i d o  d o k o n an ia  n a ­
p ad u  na  w o jska  n ie m ie c k ie  w S u m a c h  
w lipcu 1918 r., s k a z a n y  zo s ta ł  w yro­
k iem  n ie m ie c k ie g o  s ą d u  p o low ego  n a  
k a rę  śm ierc i.  W y ro k  zos ta ł  w y konany .

«w 18 osób ofiarą zatrucia grzybami. 
D z ienn ik i  d o n o sz ą ,  ż e  w  W ied n iu  z d a ­
rzy ło  się  w czo ra j  9  w y p ad k ó w  śm ie rc i  
z pow odu  z a t ru c ia  g rzybam i. W  o s ta t ­
n ich  t rz e c h  dn iach  z m a r ło  w o g ó le  z po ­
w odu  z a tru c ia  g rzy b am i 18 osób .

00» Istnieje jeszcze towar przedwojen­
ny. W  M o raw sk ie j  O s t ra w ie  z a se k w e -  
s t ro w an o  kupcow i M. B e rg e ro w i o g ro m n e  
z a p a s y  s u k n a ,  w a r to śc i  200.000 koron: 
w szy s tk o  to  »o w ię k sz e j  c z ę ś c i  był to  
to w ar  p rzed w o jen n y .  A p rz e c ie ż  k u p c y  
usiłu ją  w n as  w m ów ić , ż e  to w aru  z c z a ­
sów  p o k o ju  n ie m a  już  a n i  ś ladu .

20 zgonów w sku tek  za ruc ia  z e p su ­
tym mięsem Z  W ie d n ia  donoszą :  Z d a ­
rzyło  s ię  tu  z n o w u  14 w ypad k ó w  z a ­
tru c ia  m ię se m . D o tą d  za sz ło  w W ie ­
dniu o g ó łe m  100 w y p ad k ó w  z a t ru c ia  
m ię se m , z  te g o  20  w y p a d k ó w  ś m ie r ­
te lnych .

«» Wykolejenia pcciągu wskutek oberw a- 
wa™a się chmury. D y re k c ja  ko le i pó ł­
n o c n o -z a c h o d n ie j  w  W ied n iu  w k o m u n i­
k a c ie  o g łasza ,  ż e  p o c 5ą g  o so b o w y  n u ­
m e r  112, m a ją c y  n a d e jś ć  do W iedn ia  w 
s o b o tę  popo łudn iu ,  w yko le i ł  s ię  z p o w o ­
du p o d m y c ia  to ru  po  o b e rw an iu  s ię  
ch m u ry  m ię d z y  R e tz  a  Z e lle rudo rf .  L o­
ko m o ty w a  i w ag o n  s łu żb o w y  p rz e w ró c i ­
ły się, p ię ć  w ag o n ó w  z o s ta ło  zupe łn  e  
sp a lonych .  P a s a ż e r o w ie  ty lko  z t ru d ­
n o ś c ią  m ogli  s ię  r a to w a ć .  W ie lu  w; ad -  
ło do wody. R o zg ry w a ły  s ię  w s t rz ą s a ­
ją c e  sc e n y ,  gdyż  w ie lu  p a s a ż e ro m  g ro ­
ziło sp a le n ie  się. P ię tn a ś c ie  ofiar  z  ? 0  
c ię ż k o  ra n n y c h  z o s ta ło  p rz e w ie z io n y ch  
do W ied n ia .  S ą  to  p rz e w a ż n ie  ż o ł ­
n ie rze .

KTO
szuka posady,  zajęc ia  g łó w n e g o  lub 

ubocznego  —  KTO szuka ludzi do  

pracy, ma w olne  posady —  KTO 

chce  c o ś  sprzedać albo kupić—  KTO 

w reszc ie  og łos ić  ch c e  inne s w o je

potrzeby,  uczyni najlepiej,  ogła-  

szając s ię  w dziale DROBNYCH 

OGŁOSZEŃ n a s z e g o  dziennika.

S ło w o  po 16 hal. za je d e n  raz.

Wielka poczytność i ogromne roz-  

pow szechnien ie  „ZIEMI LUBEL­

SKIEJ“ zapewnia  doskonały  skutek.



Bolszewicy ruscy przed 
sądem IsowsKlm.

Lwów, 27 sierpnia.
Przed trybunałem sądu karnego we 

Lwowie rozegrał się finał ukraińskiej 
bolszewickiej zawieruchy, która nieda­
wno szerzyła się w niektórych powia­
tach galicyjskich. Mianowicie odbyła 
się rozprawa przeciwko sprawcom na­
padu na probostwo ruskie, na szkołę i 
dwór we wsi Wólce Mazowieckiej, w po­
wiecie rawskim. Wśród bab i wyrost­
ków, jedynych dziś mieszkańców tej

wsi, rozszerzyła się wieść, że paroch 
tamtejszy, Wulecki, wraz z Polakami za­
przedał lud pańszczyźnie. Plotka ta o- 
parta była na rozporządzeniu, jakie przy­
szło do gminy, aby wieśniacy po ukoń­
czeniu robót na swojem polu byli zmu­
szani do pracy na obszarach dworskich, 
a że właśnie ksiądz ruski w porze Wiel­
kiej Nocy rozdawał między lud obrazki 
z Chrystusem na Golgocie, komentowa­
no to po wsi tak, że „pariy“ z księdzem 
rozdają cyrograf pańszczyźniany. W sa­
mą Wielkanoc tłum bab i chłopców na­
padł na probostwo, a gdy ksiądz, wi­
dząc niebezpieczeństwo, uciekł, baby

pobiły dotkliwie popadję i jej córki i 
splądrowały doszczętnie mieszkanie. Na­
stępnie cały tłum pociągnął pod szkołę, 
zniszczył doszczętnie mieszkanie na­
uczyciela, a Wreszcie zdemolował karcz­
mę. Epilog tej bolszewicko-ukraińskiej 
awantury rozegrał się ostatecznie w 
czterodniowej rozprawie sądowej, w któ­
rej jako oskarżeni stanęli chłopcy, li­
czący około 17 lat, baby i dziewczęta. 
Sąd, po przesłuchaniu szeregu świad­
ków, skazał wszystkich oskarżonych na 
karę więzienia od roku do 2 miesięcy.

SKŁADAJCIE OFIAR', 
NA SZKOŁY KRESOWi,

F W łra e lm i chl@ ps]t
do sprzedaży różnych książecze!

wysoki procsnf zarobkowy,
Górna 11 m. 22, — od 12 —

W. Nowicki. 126

SUKNO PUB ZAPRZĘG!
Materiały na ubrania 
damskie i męskie.
Barchany, Cajgi, fidrya- 
ny, Chustki grube, Chu­
steczki na głowę, Koł­
dry, Bery sienniki i f. p.

HURT i DETAL.

DOM HANDLOWY

APOLINARY SCHMALHOFER
w  LU B LIN IE ,

u lic a  P o c z ą tk o w s k a  W» 2 -  l-s z e  p ię tro .

W A G
H tf s to ło w e ,  dz ies ię tn e ,  cz le  

d z ie s tne ,  se tne  i w ozo w
posiada na składzie, wykonywa i przyjmuje do reperacji, 

regulowania i cechowania

F a b r y k «  W ag „ I D E A L “
P. KSięŻYCKI I F. WASZKIEWICZ 2j

w  L U B L IP 91E , d o m  w ł a s n y ,  o b o k  C u k r o w n i .

s  i  c  o  E t  i  n r
niszczy zdurniewaiaco szybko

r t T  P L U S K W Y
Flaszka na próbę 4 K., wielka flaszka 16 K , strzykawka 2 Kor. 

G e n e r a l d e p ó t

Apotheke J o r  E o ffm g “ in Pecs M  1!) (Węgry).
wyłączna sprzedaż jest d , cddan’a na pos czególne miasta.

Nowo o tw o rz o n y  z  d n iem  18 iip c a  r .  b.
S K Ł A D  A R T Y K U Ł Ó W

Do sprzedania

ELEKTRC-TECHmCZfśYCH i ŻELAZNYCH
ulica Królew ska Nr 2 w  zaułku i»rzy bram ie Krakow skie] 

obok hotelu Centralnego w  Lublinie 
Polecając się łaskaw ym  w zględem  Szanownej KUjenteli

Z pewtżaniem
B ra c ia  R yb iccy .

pianino w b. dobrym stanie, 2  tabo 
rety, tremo z konsolą i dywan salo­
nowy. Wiadomość w R ed akc ji

, Z ie m i L u b .“ 1289

^SyF i i i  £ 3  BU] f i ]  świeżo palone poleca- 
w S  sra a ElSifag ją  zakłady Wapienne

Jana Lizuta w Lublinie
n a

Świerzli
B r o n o w ic a c h .

129'4
szybko leczy mydlana

„ M A Ś Ć  P - r a  H E B D Y « .

p a r c h

w słoikach na 1-3-12 osób Nie plami bie­
lizny. ma orzvfemnv zapach. Dla zwierząt, 
po va i i K-o „Ekwol-Hebdy.“  Żądać wszę- 

d?> Reprezentacja Fow Akr 
Fr. Karpiński, w Warszawie, Elektoralna 35.

W Lublinie skład Magierskiego 1315

ly S Ä S Z Y Ü Y  do obróbki drzewa i metalu, 
Iokomobile, motory, transmisje, pasy 
:: transmisyjne, artykuły techniczne ::

KUPUJE i SPRZEDAJE

M  W  ”  -  BIURO ::
MstM

M a ś ć  „A N T Ä “
Leczy swędzenie skóry, świerzbę i wy­

sypki swędzące. 
Zatwierdzona pi zez Urząd Lekarsii 
Sprzedaż w aptekach i składach ap­
teczni ch. Cena 10 k o r. Główny skłao 
na Król. Polseie: Apteka J. Kasp zy 
kowskiego w Radomiu. 1283

» I TECHNICZNE

w e hwoi^ie, Lw ow ska pr. 48.

A k a d e m ja  In ś y n e e r j i  
W is m a r ’a  (O s ts e e )

dla inżynierów budowy maszyn, 
elektrotechników, budownicz’. ch 
architektów. Specjalnie kursy kon­
strukcji żelazno betonowej budo» > 
okrętów, automobilów i statków po 

wietrznych. 952

Dr. Teofil Leśklewlcz

j a r z y n  o w o c ó w ,

Choroby wewnętrzne i dziecinne
Przyjm je od 3 i pół do 5 i pół pa

oł ul. Zamojska 21 347

najnowszych systemów
u r z ą d z a

,1 C H A T E“ Towarzystwo handlowo Techniczne, S ka z ogr. odp.

S C1» K I F R F ! E E Ü
gazetowego w znacznej ilości 
do sprzedania. Wiadomość 

w Administracji „Ziemi“.
■BBBBGMBK

L w ó w , Kopernika 42b. — K r a k ó w ,  Dominikańska 3.

1323

L E K A R Z  W E T E F Y N A R J I
W I T O L D  S T O D O L M I C K I

POWRÓCIŁ DO LUBLINA 
K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  28.

Na rok szkolny 191819. Dr. ADOLF MESZ
Książki szkolne i pomoce szkolne z  w a r s z a w y  
i naukowe hurtowo i detalicznie S P E C J A L I S T A  CHORÓB  

poleca księgarnia - antykwarnia ,
j , C h o l e w i ń s k i e j . | gardła, płuc, nosa i uszu

Lublin Krakowskie - Przedm. 32 przyjmuje od’9— 11 rano i 
hotel Angielski. 130 od 5 — 7 pp. — Bernardyńska 12.

T y l k o
1 kor. 68 h. 

kosztuje

0 R 9 3 R E  D S Ł Q S Z £S $$& .

A n glc l i*  i  język Mężczyzna władający 
angielskim w słowie i piśmie, bawił 
kilka lat w Anglji, szuka towarzystwa 
celem konwersacji Listy pod „Angiel­
ski* do AdministiaCji „Ziemi Lubel­
skiej*. 1775
B a za r polski poleca szkło, fajans, por ■ 
celanę i naczynia kuchenne ul. Tadeusza 
Kościuszki N-. 1 17 2
Dom do sprzedania ul. Kawia Nr. 8 
blizko d»orca kolejowego. 1753
J e s t do nabycia jeden z najcenniej­
szy ch obrazów Aleksandra Swieszew- 
skiego p „Moczary* nagrodzony 
medah m na wystawie w Pradze. Wia­
domość ul. Początkowska 14 m. 2.

1" 49
Kupią skład apteczny w mieście po 
wiatov, etri. Zgł szenia do Admini­
stracji „Ziemi Lubelskiej* pod „Dro 
giota*. 1636
Kup'ę cenrofigę używaną z p-zy- 
rzą.ami luo bez Powiatowa 3—1.

1779
M ło d y  człowiek, żonaty z »ur.-em ou 
chalteryjnym z trzech-lein ą praktyką 
rolna, p o s z u k u j e  jakiejkolwiek 
pracy w majątku ziemskim. Łaskawe 
oferty do Ad ninistracji d la „E *. 1731
M ieszkan ia  z 2 do 3 pokoi z kuch­
nią, łaz-enką i t. d. poszuiu.ę t d ■ -go 
września lub później. hośrednict*o 
wynegrodzę pieniężiie lub ryż m,gry­
sikiem i cuzre u. Zgłoszenia pod f  
R. S. Administracja____________ 17.2
M ło d a  panna, wykształcenie wyższe, 
Klaszt r Urszulanek, matura r>ądo *a 
poi k , jeży li > bce, literatura, konwer­
sacji, malarstwo, rysunk . fos ruk tje  
posady na wieś nauczyoelki sterszycn 
piniereV. Oferty: „7 itm ia  Lubelska“ 
p d Referencie". 1745
M a te r ja ł  budowlany drzewny goto*y 
do sprzedani». Wiadomość Dolna P. 
M jr ji N \ 10. Stróż wsiuże. i 733

M ieszkan ie  6  poirr jowe chcę zmienić 
na mniejsze—t-pokoj >» e w śródmie 
ściu. Wiadomość Zamojska 1 m. 2 ro 
południu 3—4 i pół g 1777

w naszym dzienniku dzie- 
sięciowyrazowe drobne 

ogłoszenie, przy poma- 
cy którego załatwiać 

można korzystnie 
różne sprawy.

N au k i lęiyka włoskiego wzam an za 
francuiki udz eli 4O-o iet ii pm  dan ie 
zupełnie debrze v ła d rją c tj językiem 
f aocuzkim. R tf ektantu zechi ą swój 
a^res zostawić w Biurze „Reklama“

17 83

O k a zy jn ie  kupiore desti 8|i”  i pół 
torówict są do sprzedani», a także do 
odstąo enia w śródmieść u stład z 
drzewem, z powodu wyjazdu. Adres 
w Adm. Ziemi L- belsk ej. 1757

O ficer b. 11 Korpusu Wojsk Polski 
na Ukrainie porucznik Tadeusz I 
kawaler 22 lat powróciwszy 
Ukrainy poszukuje posady w wię 
szych maja>kach ziemskich t omocr 
ka tar:ączajarego praktykanta lube 
p iwiećnir go biurowr go zajęcia Oft 
ty do Biura .Rekla-ca* dia T.

17

Panna z wykształceniem 6  kras gi 
z dob'ej rodziny, prosi o prakty 
gospedatstwa wiejskiego, pod op e 
i kierunkiem pani domu Adres Ad. 
Ziemi Lubelskiej. 175?

P ro w iz o r  farmacji poszukije po.c: 
dy. polak- katolik. Wiadomość Che 
Lub. gub., apteka Papużyńtkiego 
Bieiakoff 17

P o w ró c iw s z y  co kraju, In ź y n i 
tecProlog poszukuje p sady n aucz  
c e la  szkół średnich w Lublinie 1 
innem mieście- f zyka, matemat) 
ihemia i przedmiol> ti chnicztu Adr 
i ub in Krako» sk e i-rzedm'escie ' '  

nreszkan e p. K ,łw ;jć  dis Cz. G 
bowskiego.
^ ro ś b y  p ilskie  r itm it ckie do w ' 
dzy, są'.ów, tłumacu nia. Kiólews 
5 m 4. Koźuchowicz 17 ,
P ra ln ia  dobrze prosperująca do sprz 
dan a Wiadomość w Administracji Z i . 
mi Lubelskiej*.________________17
P rz y jm ę  dwuch uczni na stancję
życiem lub bez. Rynek 17," 10

S przede  m  szafę do ubrania i biu ,r 
ko w dobrym st*n"e. Wiadomość , 
Ad e. „?iemi Lub.“ 17;

S p rz e d a m  12 i pół mórg ziemi o.i- 
nej z ogrodem, dającym przesz, 
5C00 kor, przychodu roczn e i z zab 
dowamami 3 kilometry od cukrów ' 
i stacfi T raw m li, rrzy szosie ; 
iOOfOrb Wiadome ść w administrai 
„Ziemi Lub-lskiej“. 17 ■'

S o lid n e  małżeństwo (mąż inżynit 
szuka od 1 IX albo późnie) ładne 
umeblowanego pokoju Pożądanem ji 
korzystanie z kuchni. Pośrednictwo b 
dzifr wynagrodzone, zawiadomię!, 
adretować: Lubartowska 14, Goldtat? 
dla inżvniera K^asta. 17
Tapicer Antoni Marcowski powrć 
i p owadzi na nowo swój zakład Ok 
puwa 9 18 polecają się Sz. hl jentt

17.

O piekę  solidną ofiaruje uczącym s ę 
dzieciom za com eszezrn e dla s ebie 
Krakows!ie-Przedm 39 m. 6 , od 4 
do 6 . 1764

T e c h n ik  Legionista z praktyką pr 
budowie dróg komunikacji i mostóy 
żelaznych, drewnianych i betonowyc 
a także budowie maszyn, poszuku 
posady zarac. Wiadom w .Ziemi* '6

U d z ie la m  lekcji muzyki fort-pian) 
Iraucuskiego. Oferty do Administrac
„Ziemi Lubelskiej*.____________l£r

dZ a k ła d  mechaniczny z rowerami 
sprzedania. Wiadomość Zamojska Nr 1 
w cytlodromie. 17̂ fil

Re<toktor 1 Wydawca D*n6el Stllwlokl. O p a k  „ Z le w i  «!. Tadeusza Kościuszki 8.


